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Procenta zaległe w towarzystwach zaliczkowych. 


Chcąc rzetelnie ocenić stan majątkowy stowarzysze- 
nia, nie dość badać rezultat bilansu: zysk czysty, ale 
należy starannie ocenić wartość wszystkich bilanso- 
wych pozycyi. Najważniejszą zaś w stanie czynnym jest 
pozycya: stan udzielonych pożyczek. O ile jednak 
pozycya ta jest pewną i rzeczywistą, zależy od jakości 
dłużników towarzystwa, których wartości z bilansu oce- 
nić nie można. Jedyną więc miarą wartości dłużników 
stowarzyszenia jest dla czytelników bilansów stosunek 
zaległych pożyczek do płaconych w terminie. Gdy je- 
dnak i tych cyfer nie podają zazwyczaj bilanse na- 
szych stowarzyszeń, więc wskazówek do tego stosunku 
w innych rubrykach bilansowych szukać należy, a znaj- 
daiemy je w rubryce bilansowćj: procenta zaległe, 
czyli zwłoki. 

Gdybyśmy wzięli za podstawę „Rocznik“, który 
właśnie przedstawia stan tych procentów z końcem 
roku, (choć zamieszczając je pod ogólną nazwą „procenta 
przenośne“, nie podaje ich dokładnie, bo łączy i czynne 
i bierne), uderayłaby nas przedewszystkióm wysoka ich 
cyfra, bo około 100.000 zł. zkońcem r. 1879. wynosząca. 
Wprawdzie, można powiedzieć, że w cyfrze tój mieszczą 
się i procenta naprzód zapłacone przez towarzystwa — 
prawda, ale jeżeli zważymy, że opłaty te są za czas 
bardzo krótki, bo zapewne nie większy jak 3 miesiące, 
w takim razie choćby się odjęło jakie parę tysięcy, po- 
zostałaby jednak znakomita kwota czysto zaległych pro- 
centów, czyli procentów zwłoki. Aby mieć tego obraz 
dokładny, potrzebaby, oczywiście udać się do źródła — 
dla mnie to rzecz niepodobna, a przynajmnićj nader tru- 
dna. Kiedy bowiem zacząłem porównywać i wyciągać z bi- 
lansów ogłaszanych w „Związku*, odnośne pozycye za- 
ległych procentów w poszczególnych towarzystwach od 
roku 1876. do 1880. — znalazłem, że niektóre towarzy- 
stwa komulują procenta zaległe i naprzód wypłacone 
i tak idzie za wszystkie lata — inne robią tak w paru 
piórwszych latach, a późnićj nazywają je tylko zale- 


głymi, inne nakoniec nazywaja je zaległymi w paru 
piórwszych latach, kiedy kwota ich jest jeszcze nie- 
wielką, a w następnych, kiedy się nieproporcyonalnie 
podnosi, nazywają je przenośnymi, jakby dla zata- 
jenia przed światem swego nieszczęśliwego stanu. W po- 
równaniu i zestawieniu takióm zauważyć się nadto daje, 
że procenta te niepomiernie w niektórych towarzystwach 
rosną... Są wreszcie takie towarzystwa, które przez 
wszystkie lata procenta te nazywają otwarcie zaległemi. 

Dla poparcia powyższych słów moich, pozwolę 
sobie przytoczyć cyfry niektórych towarzystw od roku 
1876.—1880., jak je znalazłem w ogłoszeniach „Związku“, 
dodając, że kółkiem oznaczam tak zwane czyli zaty- 
tułowane procenta „naprzód zapłacone i zaległe“, kwa- 
dracikiem— „przenośne“, krzyżykiem zaś „zaległe“. 
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Otóż, jak się okazuje z powyższego, przy redakcyi 
takiej nie można wprawdzie wiedzieć na pewne i po- 
wiedzieć, że to są tylko zaległe procenta — możną 
jednak powiedzieć, że w bardzo wielkićj części są one 
takie. Pod tym względem przeto zalecenie przez 
„Związek“ i polecenie przez Patronat ścisłćj 
redakcyi bytoby, uważam, bardzo właściwe i 
pożądane. 

Z drugićj strony, rozpatrując się w tych procen- 
tach, znajdujemy, że progresya ich jest nieproporcyonajna 
do możebnego rozwoju towarzystwa. Wprawdzie już 
„Rocznik“ zar, 1879. to zauważył, oświadczając w uwa- 
gach swoich, że „byt stowarzyszenia jest zagrożony, gdy 
zaległości takie przyjmują rozmiary, iż odsetki zaległe 
przewyższają zysk czysty*. Nie wiem jednak, czy Patro- 
nat zrobił coś pod tym względem stanowczego — pozwolę 
sobie nawet przypuścić, że może nie, gdyż za rok 1880. 
progresya ta w wielu towarzystwach się podniosła. Że 
zaś ona ma podstawę nie w rozwoju towarzystw, ale 
w ujemnym ich stanie, to okazują znowu cyfry przeciętne. 
Pod tym względem wziąłem dane z „Rocznika* za rok 
1879. (str. 38—-39), gdzie znajdujemy, że: kiedy 


w roku na salda poż. było proc. przen. czyli na zł. 
1874 1.838.585 11.570 100 — 0.63 to 
1875 3,717.422 18.464 100 — 0.497/, 
1876 4,818.457 38.011 100 — 0.79 
1877 5,687.685 69.011 100 — 1.21 
1878 6,052.319 85.936 100 — 1.42 
1879 7,281.338 98.613 100 — 1.35 


co nam potwierdza, że progresya ta zaległych procen- 
tów nie w rozwoju ogólnym towarzystw w Galicyi, ale 
w ujemnym ich stanie spoczywa. 

Dla większej dokładności wypada mi tutaj dodać, 
że przeciętne powyższe cyfry są wyprowadzone we 
wszystkich towarzystwach, tj. tak tych, które w bilan- 
sach podają takie aktywa, jak tych, co ich nie mają. 
Mając jedynie „Rocznik* z r. 1879. nie mogłem dojść 
rzeczywistego procentu zaległości, właściwie kwalifikują- 
cych się do takićj rachaby towarzystw za lata poprze- 
dnie. Zrobiłem to jednak za r. 1879. a jako rezultat 
tego okazało się, że na 100 towarzystw zaliczkowych i 
kredytowych, 26 tow. ze stanem pożyczek udzielonych 
3,452.961 zł. 70 ct. nie posiada przenośnych procentów. 
Owa więc kwota: 98.613 zł. 26 ct. zaległych procentów 
(p. „Recznik*) przypada właściwie na 74 towarzystw, 
z saldem pożyczek 3,828.372 zł. 23 ct. W nich więc 
tylko, na 100 zł. salda pożyczek wypada 2 zł. 57, ct. 
zaległych procentów, t. j. prawie dwa razy tyle, jak 
w piórwszym wypadku. W odniesieniu zaś do udziałów, 
to zaległe procenta owych 74 towarzystw (po odjęciu 
1,142.028 zł. 73 ct., przypadających na 26 towarzystw 
nie mających zaległych procentów) wynosić będą 9 zł. 
17 ct. na 100 zł. „wpłaconych udziałów. 


Ze względu na całą Galicyą stan ten nie jest 
jeszcze bardzo groźny; ale uwzględniając te tylko towa- 
rzystwa, które składają się na taki rezultat, powiedzieć 
muszę, że byt ich jest bardzo niepewny. Gdyby z owych 
zaległych procentów przyjąć choćby 25"/, jako odsetki 
nie do zrealizowania, to kapitał odpowiedni wyniósłby 
zawsze poważną cyfrę około 300.000 zł. Na prowincyą 
naszą całą może to nie wiele, ale na kraj tak biédny 
strata taka — to duża. Towarzystwo zaliczkowe w Kra- 
kowie przy zaległości procentowćj z końcem r. 1879. 
wynoszącćj 15.421 zł. 04 ct. (p. bilans za r. 1880.), 
zmuszone było odpisać w proceutąch nie 25"/,, ale prze- 
szło 57'/,, bo kwotę 8877 zł. 84 ct. Kwota zaś odpi- 
sana w wekslach (tj. 31.437 zł. 31 ct.), wynosi prawie 
20*/, stanu weksli z końcem r. 1879., a prawie 23'/, 
salda weksli z końcem r. 1880. Wszakże nie dosyć 
jeszcze na tóm, owe iluzoryczne aktywa, o których do- 
tąd mówiłem, ,tó jeszcze nie wszystkie. Pozostają jeszcze 
zaległe u stron koszta prawne, które, o ile mi się zdaje, 
przynajmnićj trzecią część zaległych procentów wynoszą. 
One przeto jeszcze więcćj teu stan czynny czynią nie- 
pewnym. 

Po uwzględnieniu i rozpatrzeniu się w bilansach 
rozmaitych towarzystw doszedłem do przekonania, że 
jeżeli procenta zaległe towarzystwa wyno- 
szą więcćj jak 10% wpłaconych udziałów, lub 
téż więcój jak 4%, salda udzielonych poży- 
czek — wówczas stan jego jest jużniepewny, 

Powyższe zdanie moje, którebym za zasadę ośmielił 
się nawet uważać, a nawet za hypotezę w wielu wy- 
padkach prawdziwą, wyprowadziłem na podstawie roz- 
patrzenia bilansów różnych towarzystw, a przytóm na 
podstawie doświadczenia, jakiego nabrałem przy reor- 
ganizacyi Towarzystwa zaliczkowego w Krakowie, jako 
członek komisyi rewizyjnćj, Być może, iż ktoś powić 
mi, że z Towarzystwa zaliczkowego w Krakowie nie 
można brać miary o innych, gdyż dawna jego Dyrekcya 
znaną była ze swego nieodpowiedniego zarządu. Nie za- 
przeczę temu, gdyż sam miałem sposobność dobrze się o 
tém przekonać. Wypowiadając tóż powyższe moje prze- 
konanie nie miałem na myśli posądzania zarządów in- 
nych towarzystw. W każdym razie doświadczenie, prze- 
prowadzone na jednóm towarzystwie, może, zdaje mi się, 
być pewną wskazówką dla inoych. Dlatego tóż powiem, 
że Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie miało z końcem 
r. 1879. na 100 zł. wpłaconych udziałów 18 ał. 22 ct. 
zaległych procentów, zaś na 100 zł. wypożyczonego ką- 
pitału (saldo z d. 31. grudnia 1879) 9 zł. 70 ct. zale- 
głych procentów i przy tym stanie zmuszone było, jak 
wiadomo, z d. 31. sierpnia 1880. użyć na straty cały 
pozostały fundusz rezerwowy (8.437:45), a nadto odpi- 


sać z udziałów 35'/,. Tymczasem według cyfr „Ro- 
cznika* z r. 1879. znajdowały się w tymże czasie to- 
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warzystwa, które miały po 16'41'/,, 17:25"/,, 22'66"/,, 
2371), a nawet 58:49'/, zaległości w proceutach na 
100 zł. wpłaconych udziałów, a 7:09'/,, 7:55/,, 883° 
i 9:13'/, takićjże zaległości na 100 zł. salda udzielo- 
nych pożyczek. 

Wprawdzie w niektórych towarzystwach może być 
stan taki, że na pozór nie odpowić powyższemu mojemu 
zdaniu, t. j. że zaległości w procentach wynosić będą 
wprawdzie więcćj, jak 10'/, wpłaconych udziałów, ale 
zawsze mnićj jak 4°/ salda udzielonych pożyczek. Nie- 
zgodność ta jednak i tutaj, zdaje mi się, nie zmieni 
rzeczywistości, szczególnićj jeżeli uwzględni się jeszcze 
inne wątpliwe aktywa, jak np. koszta prawne. To tóż do 
powyższego zdania jako uwagę dodaćby można, że 
w razie jeżeli zaległe procenta wynoszą wię- 
cej jak 10%, wpłaconych udziałów, a mnićj 
jak 4, stanu udzielonych pożyczek, należy 
téj pozornój niezgodności dopatrywać w 
innych niepewnych aktywach, które razem 
z zaległymi procentami wyniosą najprawdo- 
podobniej więcój jak 4%, salda udzielonych 
pożyczek. 

Gdybyśmy zaś wzięli pod rozwagę te towarzystwa, 
które posiadają umiejętnych i gorliwych kierowników, 
to okazałoby się, że aktywa, o których mówimy, dosię- 
gałyby zaledwie połowy tego maximum , które w powyż- 


szóm zdaniu zaznączyłem. Tóm samém przeto zaświad- 
czyłyby one, że zaległości w udzielonych pożyczkach 
są proporcyonalne do całego ruchu w towaraystwie, gdy 
tymczasem towarzystwa nie odpowiadające temu mazi- 
mum, zniewalają do wzbudzenia o nie obawy. 


Jeżeli teraz zapytamy w czem może leżeć przy- 
czyna takiego stanu rzeczy, to oto co mógłbym tutaj 
powiedzieć : 

Nie ulega uajmniejszój wątpliwości, że przyczyny 
téj przedewszystkiem dopatrywać się trzeba w nieaku- 
ratności i nierzetelnoś:i samych członków, jako dłużni- 
ków towarzystwa. Kraj nasz, co prawda, nie dorósł 
jeszcze do należytego pojęcia tego, eo stanowi bogactwo 
narodowe. Spółeczeństwu naszemu daleko jeszcze do tćj | 
dojrzałości ekonomicznćj, jaką odznaczają się inne na- 
rody. Pominę zatém tę stronę, na którą koniec końcem 
wszystko zwalićby można, a zapytam, czy czasami w są- 
mój naturze prowadzenia interesu, w przepisach admi- 
nistracyjnych nie znalazłoby się czegoś , coby na stan taki 
wpływać, albo i wywoływać go mogło? 

Być może, iż co powiem, będzie mylnóm, ałe może 
być, że są tóż błędne i niektóre przepisy, zalecane przez 
„Związek* przy układaniu bilansów, a przynajmniej, że 
są one niekorzystne dla instytucyi zaliczkowych. Takim 
niewłaściwym, a co najmnićj niekorżystnym przepisem 
jest, mojóm zdaniem, zalecane przez regulamin wstawia- 


nie zaległych procentów, czyli odsetek zwłoki do stanu 
czynnego w rachunku bilansu *). 

Nie ulega wątpliwości, że jest dosyć takich towa- 
rzystw, które chociaż praktykują to u siebie, przecież 
jednak stan ich nie przedstawia nic do życzenia, jest 
całkiem pomyślny. Ale pozwolę sobie powiedzieć, że to- 
warzystwa takie są w wyjątkowych okolicznościach — 
większość zaś jest wystawiona na ciężką drogę żywota, 
którą kroczyć musi śród fal nieumiejętności, ambicyi, 
chęci zysku etc. różnych jednostek. Takie towarzystwa 
nim, że tak powiem, puszczone zostaną na pełną wodę, 
już tonąć zaczynają... Wtedy to ratują się czóm mogą; 
chwytają się, jak tonący brzytwy, a takim to właśnie 
obosiecznym mieczem jest dla nich, mojóm zdaniem, 
ów przepis. Rok jeden i drugi uratuje się instytucya 
takiemi aktywami, wykaże — zyski! Następnie jednak 
będą one coraz mniejsze, a aktywa owe coraz większe — 
w końcu przyjdzie do tego, że katastrofa stanie się nie- 
uniknioną. 

Wprowadzanie zaległych procentów, 
nieściągniętych kosztów prawnych do aktywów jest za- 
razem pod tym względem szkodliwóm dla towarzystw 
zaliezkowych, że usypia czujność komisyi kon- 
trolujących i rad nadzorczych, a nadto oba- 
łamuca ogół członków, nierozumiejących się 
wiele na bilansach, sztucznie naciągniętćm zesta- 
wieniem, wykazującóm zyski! Jak tu przekonać stowa- 
rzyszonych, że instytucya, mająca takie aktywa, źle stoi, 
kiedy wykazane są (przez obdarzony zaufaniem zarząd) 
i „wydrukowane* zyski — ten tylko zapewne da wiarę, 
ile tu trudności, kto sam coś podobnego doświadczył. 
Nie jest to rzeczą tak łatwą, jak się może wydaje — 
tysiączne wchodzą w grę natenczas okoliczności i wpły- 
wy — wyciągnąć się z takiego błota niełatwo, a likwi- 
dacya, ów ostateczny środek ustawy, to woda na koło 
niejednego interesowanego, a ruina dla stowarzyszonych 
i kraju. 

Wprawdzie możnaby powiedzieć, że choćby zale- 
głych procentów i kosztów prawnych (takichże) nie 
umieszczało się w aktywach, to jednak nie uchroniłoby 
to od zaległości w pożyczkach, jakie być mimo to mogą. 
Rzeczywiście tak być może. Przy zniesieniu jednak tych 
pozycyi ta będzie korzyść, że najpiórw nie będą wy- 
kazywane przez lat parę lub nawet kilka fikcyjne 
zyski; następnie, że tym sposobem prędzej się 


a zarazem 


*) Na zdanie to rzeczywiście zgodzić się nie możemy, choć 
kilka towarzystw tak postępuje, jakby sobie autor życzył, Wy- 
puszczanie z aktywów procentów zaległych jest sprzeczne ze rze- 
czywistym stanem majątkowym instytucyi, gdyż trudno pozycyą 
„procenta zaległe“ uważać za bezwartościową. Również są- 
dzimy, że właśnie opuszczenie z bilansu tego miernika zale- 
głości w kapitale uśpi czujność publiczności i członków, którćj 
wartości nigdy za wysoko ocenić się nie da. Zresztą godzimy się 
zupełnie na wywody Sz. Autora. (Przyp. Red. „Zw.') 
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otworzą oczy komisyom kontrolującym i ra- 
dom nadzorczym, które eo ipso będą zmuszone do 
szukania przyczyny złego i oszczędności w administra- 
cyi — nakoniec, że w ostątecznym razie ogół człon- 
ków, nie bałamucony sztucznymi zyskami, prędzej 
zdobędzie się na zmianę zarządu i reformę 
instytucyi. Aby zaś te zaległości w pożyczkach nie 
ciągnęty się zbyt długo, wystarczą tu, mojóm zdaniem, 
kwartalne wykazy zaległych sald pożyczkowych dla Rady 
nadzorczćj (jak to przyjęto na mój wniosek w tutejszćóm 
Towarzystwie), albo téż półroczne, a roczne dła ogółu 
członków w sprawozdaniu, jak to Towarzystwo zaliczko- 
we we Lwowie u siebie praktykuje. Mając takie wykazy 
Rada nadzorcza widzi, jak stan tych zaległości się 
zmniejsza, może w danym razie urgować Dyrekcyą, a ta 
rzecznika. 

Wobec przeto powyższych korzyści, jakie przedsta- 
wia, mojóm zdaniem, usunięcie odnośnego przepisu regula- 
minu, a zarazem wobec smutnego doświadczenia, jakie 
przeszło krakowskie Towarzystwo, ośmielam się podać 
radę, aby tak Redakcya „Związku“ w piśmie swojém 
zalecać, jak Patron Związku stowarzyszeń radzić zechciał 
wprowadzenie po towarzystwach téj manipulacyi. Co 
więcćj byłbym nawet za tém, aby nie udzielać kredytu 
tym towarzystwom, które tego u siebie nie przeprowa- 
dzą, gdyż upadek tych, które po nad maximum posiadają 
takie fikcyjne aktywa, jest, mojóm zdaniem, tylko kwe- 
styą czasu. W dalszym ciągu byłbym nawet za tóm, aby 
na zjeździe delegatów towarzystw zaliczkowych przepro- 
wadzić to jako uchwałę, obowiązującą wszystkie towa- 
rzystwa, należące do Związku. Jest to jednak już rzeczą 
przyszłości. Na teraz zaś tamto możeby było odpowiednóm. 


Co zaś do uregulowania tych zaległych procentów, 
to może byłoby dobrze tak, jak zrobiliśmy w krakowskióm 
Towarzystwie zaliczkowóm. Wypadałoby tedy przyjąć 
bowiem rok (dajmy na to 1880.), jako ostateczny termin 
po któryby się obliczyło te zaległości; za rok bieżący 
nicby się już ich nie obliczało, lecz przeciwnie to, co 
wpłynęło na nie w tym roku, odjęłoby się od nich, by 
tym sposobem przy większych zaległościach dojść w la- 
tach następnych do zupełnego usunięcia tćj pozycyi 
z aktywów. Oczywiście to, co wpływałoby w latach na- 
stępnych po za ów termin ostateczny, t. j. od 1/1 1881, 
brałoby się na rachunek przychodu procentów roku da- 
nego (bieżącego). Rubryki odnośnych alegatów, byłyby 
może dobre takie: Tablica I. 


Proc. zaległ.] Od 1/1.81. 
na d, 31/12.|do 31/12. 81.|zaległ. proc. 
1880. upłacono |od31/12.81 


Nr. 


Imię i Nazwisko 


wekslu Członka 


568 | Adamski . . . 50 |14| 15 |20] 34 |94 
634 | Błażejeski . . . 60 [25] — |—| 60 |25 
789 | Piotrowski . , 18 |46] 18 |46] — )— 
984 | Stanisławski . . 9 150 9 50 — |— 


Tablica II. 
8. 9. 10. 


Nr. 
wekslu 


Otóż prowadząc według tych tabel oba wykazy, 
dopóki wszystkich zaległych procentów się nie przepro- 
wadzi, jednocześnie, poczóm ciągnąc dalój od Nru wekslu 
1002 tylko Tab. IL., otrzymalibyśmy: kolumna 3. przed- 
stawiałaby kwotę zaległych procentów z końcem r. 1880., 
kol. 4. kwotę upłaconą w r. 1881., kol. 5. pozostałość 
zaległych procentów, któraby poszła do aktywów. W Tab. 
zaś HM. kol. 7. przedstawiać będzie tęż samą kwotę, co 
kol. 4., następne zaś, t. j. 8. i 9. dadzą rozkład procen- 
tów bieżących, a nakoniee w kol. 10. suma ostateczna 
winna się zgodzić z wpływem procentów w księdze głó- 
wnćj. W latach następnych wypadałoby z kol. 5. prze- 
nieść pozostałe zaległe procenta do nowego wykazu, i 
postąpić tak samo, itd. 

Jak zaległe procenta, wypadałoby podobnież ure- 
gulować, mojóm zdaniem, i koszta prawne, by fikcyjne 
aktywa usunąć z rachunku bilansu. Zostawiając jednak 
tę kwestyą dodam tylko, że jeżeli pismo to moje nie 
trafi do przekonania Szan. Redakcyi, to proszę chociaż 
zawierzyć, że jedynie szczóra chęć dobra dła naszych 
instytucyi zaliczkowych kierowała mną, żem tę sprawę 
poruszył *). Dr. A. Molicki. 


Petycya do Sejmu 


Rady Powiatowćj w Rudkach w sprawie 
towarzystw zaliczkowych. 


Jakkolwiek petycya do Sejmu Rady powiatowój w Rud- 
kach w sprawie towarzystw zaliczkowych doszła już za po- 
mocą dzienników politycznych do wiadomości szórszych kół, 


*) I my uważamy tę sprawę za nader ważną, i dla tego 
sumienne, a cenne uwagi Sz. Autora umieszczamy w całości i 
zwracamy na nie baczność stowarzyszeń, szczególnie ich komi- 
syi kontrolujących, aby możliwie potrzebne środki zaradcze 
przedsiębrano za wczasu, nim tu i ówdzie staną się spóźnionymi, 
Zwracano uwagę naszą, że w chwili, gdy na horyzoncie naszym 
gromadzą się chmury, nie jest na czasie własne odkrywać błę- 
dy — my jednak odmiennego jesteśmy zdania, Pracując rzetel- 
nie nie dla uporu, ale rzeczywiście dla dobra kraju, powinniśmy 
przedewszystkiem wzajemną otoczyć się kontrolą, błędy nasze 
sami odkrywać, aby je zwolna usuwać. Wzajemna zaś admiracya 
nie wzmocni nas wewnątrz, ani doda powagi na zewnątrz wobed 
przeciwników (Prz Red. „Zw.*). 


a interesowani t. j. wszelkie publiczne władze i instytucye 
otrzymały ją wprost od Wydziału powiatowego w Rudkach, 
przecież dla swćj treści zasługuje, aby w rocznikach nasze- 
go pisma przechowaną została i 
w dosłownóm brzmieniu : 

Wysoki Sejmie | 

Od roka 1870. rozpoczął się w naszym kraju ruch 
bardzo ożywiony do zakładania towarzystw zaliczkowych, a 
ustawa z dnia 9. kwietnia 1873., jeszcze go wzmogła, tak, 
że z końcem roku 1879. wykazał „Rocznik stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarcżych* 117 takich towarzystw, a 
obecnie pewnie jest więcćj, niż 120, lecz jeszcze nie ogło- 
szono dalszego zestawienia. 

Na ten szybki rozwój stowarzyszeń wpłynęła wygóro- 
wana stopa procentowa od kapitałów, jaka zwłaszeza przed 
zaprowadzeniem ustawy przeciw lichwie, kwitła i przygnia- 
tała tak wieśniaka. jakotćż i przemysłowca. Ludność rolna, 
zrujnowana i zagrożona wywłaszczeniem przez lichwę, rzu- 
ciła się tłumnie do postawienia i rozwoju towarzystw i 
Znalazła w nich istotny ratunek i możność przecierpienia 
s mniejszemi stratami kilku lat nieurodzajnych między ro 
kiem 1870. a 1880. 

W obec sprawozdań sądowych, które wykazują bardzo 
mało wypadków ukarania za lichwę, chociaż nikomu nie 
tajno, jak szóroko lichwa grasowała, Śmiało można twier- 
dzić, iż na zniżenie stopy procentowćj, co istotnie nastą- 
piło w ostatnich latach, wpłynęły właśnie towarzystwa za 
liezkowe. Jak ostatni „Rocznik stowarzyszeń* wykazuje, 
udzieliły towarzystwa zaliezkowe od roku 1874. po koniec 
roku 1879. razem 29,400.000 pożyczek. Kapitał ten udzie- 
lony na niski procent, musiał zmniejszyć popyt kapitału u 
lichwiarzy i skłonić ich do stawiania łagodniejszych wa- 
runków, 

Jeżeli zniżona stopa procentowa w ogólności nie da 
sig ująć w cyfry, to dobrodziejstwo bezpośrednie z działal- 
ności towarzystw łatwo obliczyć. Wiadomo, że lichwa żą- 
dała przynajmnićj procentu tygodniowego 2 eenty od 1 zł., 
gdyby tę cyfrę przyjęto za przeciętną, w takim razie pro- 
cent od 29 milionów uczyniłby u lichwiarzy drugi raz tyle, 
tymczasem towarzystwa, których procent przeciętny był 
10, od téj kwoty pobrały tylko procentu 2,900.000, jakaż 
więc zachodzi kolosalna różnica. Rolnicy i przemysłowcy, 
korzystający 2 towarzystw zaliczkowych , oszczędzili w cią- 
gu tych lat pięciu przeszło 26,000.000 zł., a kwoty tej 
użyli na podniesienie gospodarstw i przedsiębiorstw. 

Oprócz tego pobudzają towarzystwa ludność do oszczę- 
dności przez przyjmowanie od członków udziałów i przez 
otworzenie działu oszczędności. I ten wzgląd uzasadniony 
jest w „Roczniku Stowarzyszeń“ bardzo poważnemi cyfra- 
mi, bo z końcem r. 1879, miało 43.000 członków 2,200.000 
zł. udziałów, a oszczędności było 4,000.000 zł. 

Tak pożyteczny rozwój towarzystw powinien był zna- 
leść u wszystkich ludzi życzliwych krajowi uznanie i po- 


dla tego podajemy ją 
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| parcie z ich strony. Tak tóż jest rzeczywiście, gdyż naj- 
poważniejsi obywatele są członkami towarzystw. Również 
spodziówać się należało poparcia u Wysokiego Rządu. Lecz 
niestety, już od roku zauważyliśmy, iż Wysoki Rząd nie 
chce otoczyć towarzystwa takimi względami, na jakie one 
zasługują. Na dowód czego posłużą następujące rozporzą- 
dzenia : 

1. Rozporządzenie Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 30. stycznia 1880. 1. 14.169/79 zamyka kredyt 
w kasach oszczędności dla towarzystw zaliczkowych 0 po- 
ręcę ograniczonćej, zaś dla towarzystw © nieograniczonćj 
poręce dozwala kredytu, „gdy się postarają i otrzymają na 
to specyalne pozwolenie* od e. k. Namiestnictwa, które 
udzielać ma „pozwolenia na podobne podania, jednak tylko 
od wypadku dowypadkn i z wyrażnem ograniczeniem do od- 
nośnego, imiennie przez kasę oszczędności podanego stowa- 
rzyszenia*, 

2. Rozporządzenie e. k. Namiestnictwa z dnia 25. 
maja 1880. do l. 21.265, zaleca kasom oszczędności, aby 
zakładały kasy zaliczkowe, dotowane z nadwyżek zysków. 
„Takie kasy zaliczkowe nie należy jednak uważać za sa- 
moistne stowarzyszenia, ale za instytuta kas osczędności, 
mające na celu udzielać w najtańszy i najprostszy sposób 
małe pożyczki i zaliczki zaufania godnym rolnikom i prze- 
mysłowcom *. 

„Ażeby fundusz mógł być użyty w sposób, o którym 
mowa — nie potrzeba na to poprzednićj zmiany statutów 
kasy, ale tylko zatwierdzenia c. k. Namiestnietwa, które 
w razie niedostateczności postanowień statutów kasy, orze- 
knie, jak wysokim ma być fundusz rezerwowy, tudzież czy 
i o ile nadwyżka zysku może być użytą na wspomniany 
cel, bez narażenia bezpieczeństwa funduszów wkładkowych*. 


„Pożyczek udziela się zwyczajnie w wysokości 10 do 
100 zł. na mierny procent, z ustanowieniem małych rat 
spłaty. C. k. Namiestnictwo zastrzega sobie jednak w po- 
szczególnych razach prawo, pozwalać na udzielanie poży- 
czek, aż do wysokości 200 zł w. a.* 

3. Pismem z dnia 6. lipca 1880. do 1. 6775/pr. zło- 
żyło c. k. Namiestnietwo do laski marszałkowskićj Wyso- 
kiego Sejmu projekt ustawy o zbiorowych kasach za- 


sprawiedliwości, handlu i skarbu z dnia 18, sierpnia 1880, 
które normując sposób lokacyi funduszów zakładów aseku- 
racyjnych, dozwala je lokować w pożyczkach udzielonych 
towarzystwom, które według statutów przyjmują obce pie- 
niądze, pod warunkiem, aby te obce pieniądze nie przewyż- 
sżały sumy wpłaconych udziałów. 


5. W lipcu b. r. zebrało c. k. Namiestnictwo ankie- 
tę, którćj przedłożyło projekt utworzenia kas oszczędności 
we wszystkich miastach powiatowych, a według uchwał an- 
kiety miałby się têm zająć Wydział krajowy. 


liczkowych. 
4. Rozporządzenie Ministerstwa: spraw wewnętrznych, 
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Pozporządzenia te e. k. Władz rządowych zmierzają 
do następujących celów : 

1. do ograniczenia kredytu towarzystwom zaliczko- 
wym w kasach oszczędności i towarzystwach asekuracyjnych; 

2. do stworzenia nowych instytucyi oszczędności i 
kredytowych pod nadzorem e. k. Rządu, z tym zakresem 
działania, na który się rozciągają czynności towarzystw 
zaliczkowych ; 

3. do rozciągnięcia wpływu c. k. Namiestnictwa tak 
na towarzystwa zaliezkowe, jako tćż i na nowo projekto- 
wane instytucye kredytowe. 

Nie wątpimy, iż władze rządowe kierują się tylko 
dobrem obywateli, ten więc wzgląd także powinien roz- 
strzygać o ich zachowaniu wobec towarzystw zaliczkowych. 
Lecz starania o ograniczenie kredytu towarzystwom w ka- 
sach oszeżędności i towarzystwach ubezpieczeń, wcale nie 
są potrzebne ani dla dobra towarzystw, ani dla kas oszczę- 
dności i zakładów asekuracyjnych. Starania o zatamowanie 
rozwojn towarzystw żaliczkowych ze względu na pożytek, 
jaki oddają, wymierzone są pośrednio przeciw ludności, ko- 
rzystającój z tych instytucyi dobroczynnych, Dla tego ra- 
czćj je rząd popićrać powinien, nie podkopywać. Zaś za- 
kłady, które towarzystwom zaliczkowym kredytu udzielały, 
dały im najlepsze świadectwo, iż są wypłatne i pieniądze 
im wypożyczone mają wszelkie bezpieczeństwo, gdy po o 
trzymaniu rozporządzenia, tak kasy oszczędności wniosły 
do rządu przedstawienie, chociaż bezskutecznie, jakotóż nie- 
które towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Więc i z tej 
strony działanie rządu nie opićra się na interesie publicznym. 


Lecz zabijając towarzystwa zaliczkowe tworzy rząd 
projekty do nowych instytucyi kredytowych, które mają za- 
stąpić te towarzystwa. Gdyby towarzystwa zaliczkowe były 
zgubne i szkodliwe, lub nie dawały należytćj rękojmii, iż 
kapitały u nich lokowane nie przepadną, w takim razie 
należałoby przeciw nim wystąpić; lecz właśnie towarzystwa, 
oparte o solidarną porękę członków, dają wszelkie bezpie- 
czeństwo, a kilkoletnia praktyka okazała, iż są dobrze ad- 
ministrowane. Nadto zarząd ich podlega nadzorowi rad nad- 
zorczych i komisyi kontrolujących, dałój Związkowi stowa- 
rzyszćń i e. k. Sądowi, a w końcu opinii publicznćj, po- 
nieważ musżą wszystkie rachunki ogłaszać w pismach pu- 
blicznych, jest więc dostateczne bezpieczeństwo przeciw 
możliwym nadużyciom. 

Projekta rządowe nie tworzą natomiast również sil- 
nych instytucyi, bo kapitały nie będą się opićrać na żadnćj 
poręce, nie będą bowiem te instytucye mieć członków, lecz 
będzie kasa, która ma fundusze pewne rozpożyczać, W tej 
mierze więc organizacyaą tych kas jest słabsza, niż towa- 
rzystw zaliczkowych. 

Qzy zarządy będą lepsze, niż są w towarzystwach, o 
tém tiie można przed ich powstaniem twierdzić, lecz kon- 


trola jest także mniejsza, niź w towarzystwach nawet | 


z koniecznie usiłowanym nadzorem e. k. wład administra- 
cyjnych, czego nie ma w towarzystwach 

Ostatecznie i głównie właśnie o ten nadzór się roz- 
chodzi. Towarzystwa zaliczkowe bowiem powstały na pod- 
stawie ustawy z dnia 9. kwietnia 1873., jednój z najlep- 
szych, jakie Rada państwa wydała. Bo celem jéj jest wła- 
śnie dobro obywateli, a nie jakieś dążności krępowania ich 
i oddawania na łaskę urzędów admibistracyjnych, podlega- 
jących różnorodnym prądom politycznym i stąd wypływają- 
cym potrzebom. Ustawa ta poddaje działanie towarzystw 
pod kontrolę własnych członków, e. k. Sądów i publiczno- 
ści. Kiedy ruch prawdziwie obywatelski, jaki ją owiewa, 
wywołał w całój Austryi liczne stowarzyszenia, a w na- 
szym kraju przyspieszył ich rozrost, teraz c. k. rżąd kła- 
dzie mu tamy, i bądź co bądź, niech istnieć przestaną, a 
niech rząd ma zapewniony stanowczy wpływ w ich zarzą 
dżie, a ponieważ to być nie może, więc zadekretował je na 
zagładę, a projektuje takie instytucye pieniężne, w których 
sobie zabezpiecza kierownicze stanowisko. 

Jednak jednym zamachem pióra towarzystwa zaliczko- 
we znieść się nie dadzą, a gdy obok nich nowe kasy põ- 
życzkowe powstaną, z jakąkolwiek nazwą, stworzą im kon- 
kurencyą, niebezpieczną i dla siebie, a szkodliwą sżczegól- 
nićj dla ludności wiejskićj. łatwo bowiem prżypuścić, iż 
lud brać będzie pieniądze, gdzie dają, nie troszcząc się 
zbyt o oddanie, żadłużony już teraz, z nowych zobowiązań 
nie będzie mógł się wypłacić, a konkurujący wierzyciele 
będą chyba w licytacyach gruntów szakać swoich kapita- 
łów. Jest to bardzo niebezpieczna droga, na którą Wysoki 
Sejm niezawodnie nie dozwoli stoczyć się krajowi. 

Rada Powiatowa w Rudkach, chcąc uchronić, dd upad- 
ku towarzystwa zaliczkowe, a kraj od szkody w takim ra- 
zie, udaje się do Wysokiego Sejmu, aby te instytitcye, już 
teraz niezbędnie potrzebne, szczególnićj wiejskićj lidnóści i 
rzemieślnikom, raczył otocżyć swoją opieką i wyjedtał: 


1. cofnięcie rozporządzeń rządowych, ograniczających kre- 
dyt dla towarzystw zaliczkowych w kasach oszczędno- 
ści i towarzystwach asekuracyjnych; 

2. w razie wniesienia do Wysokiego Sejmu przez Wysoki 
c. k. Rząd projektów do tworzenia instytucyi pienięż- 
nych, współzawodnieżących z towarzystwami zaliczko- 
wemi, raczył im odmówić swego poparcia; 

3. Wysoki Sejm raczy polecić Wys. Wydziałowi krajo- 
wemu, aby w granicach obowiązujących ustaw, otoczył 
troskliwą opieką towarzystwa, żawiązane na podstawie 
ustawy z dnia 9. kwietnia 1873,* 


Dowiadujemy się, że bardzo wiele Rad pówiatowych 
i liczne reprezentacye kmiune takie same petycye dö Sej- 
mu przygotowują. 


f 


| 
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Skutki nietrzymania się wskazówek „Związku” 
w sprawach podatkowych. 


Jeżćli jaką sprawę „Związek“ szczegółowo i grun- 
townie badał, to właśnie sprawę opodatkowania naszych 
stowarzyszeń. 

Zawsze téż udzielaliśmy stowarzyszeniom praktycz- 
nych wskazówek, jak się w każdym wypadku zachować 
należy, 

I tak przestrzegaliśmy w nrze 5. „Związku“ z r.b,, 
aby stowarzyszenia nie udzielały władzom podatkowym 
indywidualnych wykazów tych osobistości, które u nas 
dają wkładki oszczędności Odpowiedź Ministra 
skarbu, udzielona na odnośną iuterpełacyą w Radzie pań: 
stwa (p. „Związek“ ur. 9. z r. b.) i odnośne rozporządżenie 
e. k. Minist. skarbu z 17. maja b, r. l. 1136., przekonały, 
żeśmy mieli słuszność i że towarzystwa nie są obowią- 
zane udzielać takich wykazów. Tymczasem dowia- 
dujemy się, że dwa towarzystwa udzieliły pomimo to wła- 
dzom podatkowym powyższych wykazów, a dziś użalają się, 
że klienci ich narażeni są na weksacye władz skarbowych. 

Grożono w swoim czasie stowarzyszeniom, że władze 
podatkowe zażądają wglądnięcia w nasze księgi rachunkowe 
i same sporządzą sobie pomienione wykazy wkładkujących. 
Myśmy przestrzegali, że żądaniu temu nie należy zadość 
uczynić — a jednak w tym wypadku pewne stowarzyszenie 
nie poszło za naszą radą i pokazało książki. Aby jednak 
inne stowarzyszenia nie uczyniły podobnego błędu, przyta- 
czamy w dosłownóm tłumaczeniu judykat Trybunału 
administracyjnego z dnia 7. października 1878. 
l. 1264., który wyraźnie orzeka, że władzom podatko 
wym nie wolno wgłądać w nasze księgi. Judykat ten brzmi: 

„Trybunał administracyjny zauważał brak odwołania 
się na $. 25, patentu o podatku dochodowym, który nor- 


muje postępowanie przy sprawdzaniu fasyi podatku docho-* 


dowego, a w szczególności rozporządza, że sprawdzanie to 
powinno odbywać się przy współudziale dwóch bezstronnych, 
fachowych mężów zaufania, w tym mianowicie kierunku, 
czy fatowane kwoty uważać należy za odpowiedne 
istniejącym stosuakom i że na wypadek gdyby powstaly 
pewne wątpliwości w ścisłość cyfr podanych, należy prze- 
prowadzić śledztwo i przesłuchać opodatkowanego w celu 
uzyskania potrzebnych wyjaśnień. W obecnym wypadku 
władza podatkowa ani zawezwała mężów zaufania, ani tćż 
nie podnosiła wobec opodatkowanege wątpliwości co do 
przedłożonćj przez niego fasyi, a względnie podanćj cyfry 
procentów. 

Żądanie zatóm wladzy podatkowćj prawa wglądania 
w księgi stowarzyszenia — jest niedopuszezalnóm tak ze 
Względu na zatrudnienie opodatkowanego stowarzyszenia i 
formalną, należycie zestawioną fasyą, dochodów tegoż, jak 
niemnićj i z tego względu, że żadne z przypuszczeń, prze- 


widzianych w $$. 19. i 20. przepisów wykonawczych do 
patentu o podatku dochodowym z 11, stycznia 1850. Dz. 
u. p. nr. 10. nie usprawiedliwia tego rodzaju żądania“. 

Dwa wypadki, powyżćj wzmiankowane, są następujące: 

a) Jeżeli ktoś prowadzi dwa lub więcćj przedsię- 
biorstw, z których jedno przynosi zyski, a inne straty — 
podatkujący zaś chce kompenzować te zyski i straty celem 
wymiaru podatku dochodowego wspólnego, wtedy: na żądanie 
władzy podutkowćj, musi jej zezwolić na wglądnięcię w jego 
księgi handlowe ($ 19.), 

b) Jeżeli ktoś żąda uwolnienia od podatku dochodo- 
wego, lub tegoż zwrotu *), a prowadzi rzemiosło lub handeł, 
więc obowiązany jest przedłożyć władzy podatkowćj swoje 
księgi handlowe, celem stwierdzenia prawa do powyższego 
żądania. 

Zdaje nam się, że władze podatkowe powinne znać po- 
wyższe postanowienia ustaw, rozporządzeń i jadykatów Trybu- 
nału administracyjnego, a nie wyzyskiwać nieświadomości nie- 
których stowarzyszeń Natomiast stowarzyszenia niechaj się 
trzymają naszych wskazówek, a z pewnością na tóm źle 
nie wyjdą. Aby jednak sprawiedliwość oddać, komu należy, 
nadmieniamy, że które mamy na myśli, 
„Związku* nie prenumeruje, i owszem zwróciło nam przed 
kilku laty posłane mu numera „Zwiążku* z uwagą, „ża 
czasopisma tego nie potrzebuje“, dziś zaś udaje się w bié- 
dzie do Związku... jest to Towarzystwo zaliczkowe 
w Jaśle. 


stowarzyszenie, 


Ruch stowarzyszeń. 


4 Ks. Maciój Pajor. Dnia 22. sierpnia b. r. prze- 
niósł się do wieczności ks. Macićj Pajor, proboszcz w Zie- 
lonkach (w Krakowskióm) i prezes Rady zawiadowczćj 
Towarzystwa zaliczkowego „Szczęść Boże“ w Kolbuszowej. 
Był to człowiek cichćj pracy, bo jako kapłan przy swoich 
zajęciach, które z powołania najskrupulatnićej wykonywał, 
poświęcał resztki chwil wolnych dobru publicznemu. On to 
przyczynił się najwięcćj, będąc w Kolbuszowćj wikarym, do 
zorganizowania w rozstroju już znajdującego się Stowarzy- 
szenia kolbusżowskiego. — Na pogrzeb, który się odbył 
w Krakowie, Stowarzyszenie kolbuszowskie wysłało dwóch 
delegatów. — Cześć uczciwćj pracy I 
e Kasa załiczkowa w Nowym Sączu zmieniła porękę 
z nieograniczonćj na ograniczoną, a e. K. sąd obwo- 
dowy w Nowym Sączu zmianę tą zanotował w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych uchwałą z dnia 
80. lipca 1881. 1. 3895. 

Przypomnienie w sprawie pedatkowój. Władze po- 
datkowe rozsćłają właśnie wymiary podatku dochodowego 
na r. 1881., którego wymiar uskutecznia się w myśl ustawy 


*) Po myśli $. 8. pat. z 31. października 1879. t. j. jeżeli 
dochód czysty bez potrącania długów 300 zł. nie przenosi, 


z 27. grudnia 1880. Dz. p. p. 151. na podstawie dochodu 
r. 1880. Wymiary, które mieliśmy sposobność widzieć, zgo- 
dne są z postanowieniami ustawy i rozporządzenia e. k. 
Ministerstwa Skarbu z 31. grudnia 1880. 1. 6669. —tylko 
w jednym punkcie spostrzegliśmy błędy w obliczeniu na 
niekorzyść stowarzyszeń — i na to zwracamy uwagę Sz. 
Dyrekcyi. W wydatkach roku 1880. nie mieści się podatek 
dochodowy, zapłacony za r. 1880. według ustawy z 27 
grudnia 1880., gdyż ta dopićro w r. 1881. właściwie w życie 
weszła, choć działa wstecz i na r. 1880. Stowarzyszenia 
zatrzymały tóż po największćj części z zysku z r. 1880. 
pewną kwotę, jako rezerwę na opłacenie tegoż podatku, 
a gdy nadszedł wymiar, takowy opłacono. Ustawa w §. 2. 
I. e) orzeka, że od dochodu nie można potrącać kwoty „do 
zapłacenia podatku dochodowego na podstawie niniejsżćj 
ustawy*. W projekcie rządowym brzmiał ten ustęp „wraz 
z dodatkami*, ale Izba mimo opozycyi rządu ustęp ten wy- 
króśliła. Nie ulega więc wątpliwości, że dodatki do podat- 
ków potrącać wolno i tego nie zaprzecza regulatyw mini- 
steryalny z 31. grudnia 1880. W wymiarach tego podatku 
jednak na r. 1881. nie widzimy, aby od dochodu potrącono 
wszelkie dodatki opłacone z dochodu (względnie rezerwy) 
r. 1880., idla tego radzimy, aby się stowarzyszenia w dro- 
dze przedstawień i rekursów o to upomniały, Co zaś uważa 
się za dodatek do podatku, to wskazuje arkusz płatniczy : 
dodatek krajowy, indemnizacyjny, nadzwyczajny, powiato- 
wy, gminny i t. d., w ogóle wszystko, co nie jest ordina- 
rium, t. j. 5'/, podatkiem dochodowym. Zdaje nam się, że 
co do wszelkich dodatków nie będzie zachodzić między wła- 
dżami skarbowemi a nami żadna trudność, wyjąwszy do- 
datku 100',-wego nadzwyczajnego, dowiedzieliśmy 
się bowiem, że władze skarbowe nie chcą dodatku tego 
uważać za dodatek. Nie ulega jednak wątpliwości, że tak 
jest w istocie. Ś. 19. patentu z 29. października 1849. 
wyraźnie orzeka, że w kl. I. podatek dochodowy wynosi 
5%, dochodu — 100”/, zaś dodatek do ordinarium, czyli 
dalszych 5°/ od dochodu, nie opłaca się na mocy tegoż 
patentu, ale jako nadzwycżajny dodatek na mocy coro- 
cznych ustaw finansowych, przedłużających co roku moe obo- 
wiązującą ustawy finansowćj z 23. marca 1869., względnie 
cës, rozporządzenia ż 13. maja 1859. Stąd tóż należy z całą 
stanowczością zażądać, aby i ten dodatek potrącony został 
przy wymiarze podatku dochodowego z dochodu r. 1880., 
jako mający pokrycie w rezerwie, z dochodu r. 1880. utwo- 
rzonój. W latach następnych zaś, kiedy podatek dochodowy 
opłacać się będzie z dochodów bieżących, i kiedy do dochodu 
doliczać się będzie dla wymiaru podatku dochodowego, po- 
datek na mocy ustawy z 27. grudnia 1880. — wtedy należy 
doliczać tylko 5'/, podatek zwyczajny — nie zaś nad- 
zwyczajny i wszelkie inne dodatki, 
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Stowarzyszenie zaliczkowe w Dobczycach założono 
dnia 28. sierpnia b. r. Prezesem Rady nadzorczćj tego 
stowarzyszenia wybrano ks. Brańkę, dziekana. Dyrekcyą 
stanowią : Józef Biliński właściciel apteki, Józef Kołczyń- 
ski, dyrektor szkoły i Stefan Michalski, kupiec. 

Spółka handlu skór w Rudkach. Sprawozdanie o zało- 
żeniu tego stowarzysżenia uzupełniamy doniesieniem, že na 
kasyera Spółki wybrany został p. Piotr Krechowicz, a na 

| zastępcę kontrolora p. Piotr Szóstaczyński, 


OGŁOSZENIA. 


Siódmy Rocznik 


stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
za rok 1880. 
opuści prasę 15. września 1881., kiedy prenu- 
merata zamkniętą zostanie. 
Cena u Wydawcy 1 zł. 20 ct. 
+ 4.W, KSIĘGĘ Sari 4. „BO. », 
wraz z przesyłką pocztową. 


Do zamówionych 231 egzemplarzy Roeżnika (p. nr. 
16.) przybyły następujące zamówienia: Tow. zal. Żółkiew 
na 3 egżemp.; Stow. „Wzaj. Pomoc“. w Krynicy na 2 
egżemp. — razem 236 egzemplarzy. 

Wiele towarzystw wcale jeszcze Rocznika nie zapre- 
numerowało, 


Natomiast posiadamy w tym roku wszystkie wy- 
kazy od wszystkich towarzystw kraju naszego, potrzebne 
„Rocznika *. 


Dla młodszych stowarzyszeń! 
Posiadamy jesżcze w żapapasie 


Roczniki „„ZŹwiązkaś 


z lat dawniejszych. 
Cena zniżona pojedyńczych roczników „Związku“ 4 zł. 
Zakupujący wszystkie 7 roczników (1874.—1880.) 
płacą 20 zł. 


Roczniki stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 


z lat dawniejszych 
również są jeszcze w zapasie. 


Cena zniżona „Rocznika“ . „ 1, zł 
Zakupujący wszystkie Roczniki (1874.- — 1879. ) płacą 5 zł. 


Sooo n O OUO 
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